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Spiawa otwarcia uniwersytetu warszawskiego. —  
I roces Kuropatkina 1 Aleksiejewa. —  Interpelacja 

nresa w kwestyi marokańskiej. —  Przyjęcie n- 
Bt-w y o kontyngencie rekrutów przez Sejm węg. 

Proces żony Sióssla.

(* tl. ,.N Reformy" z d. 25 stycznia.)
O tu & rc S e  u a r s z a w -

sklego.
Warszawa. Nowo mianowany minister oświa

ty  Szwarc Dowziął stanowczy zamiar otwarcia 
uniwersytetu warszawskiego od jesitni. N a j 
p i e r w  m a j ą  b y ć  o t w a r t e  p i e r w s z e  
k n r i  a. O namiarze powyższym z a w i a d o 
m i o n a  ; jnż n i e k t ó r y c h  p r o f e s o r ó w ,  

sprawie rzeczonej ma zapaść n i e b a w e mW
o s t a t e c z n a  u c h w a ł a .

25 sądśw wojesssycli.
Warszawa. Sąd wojenny skazał na ś m i e r t  

P r z e i ,  p o w i e s z e n i e  18-letuiego Michała 
S z n b k ę. oskarżonego o zabójstwo właściciela 
sklepikn i rewirowego.

Proces EarcjsaiM**a.
Petersburg Dzienniki donoszą, źe wiadomość' 

n wytoczeniu przed sądem wojennym procesu! u ‘ i i - ' '” ‘ i i '
przeciw Kuropatkinowi jest p r z e d  w c z e s  f a  decenfraiizacyi a -m in is tra .ji szkolnej 
Rada wojenna czeka na zakończenie p S S  0 P ^ ^ i a  wszystkim narodowosc.om 
^ a w . totósslowi j aopiero po zakończeniu go
indi^T*10 Qec>riiy« ru Knropatk.na. Nie jest 
jcauaRże wykluczonem, że po zakończeniu pro- 
fesu przeciw StOsslowi, zarowno K u r o p a  t k i n
* A e k  s i e j e  w p o c i ą g n i ę c i  b e d ą  do 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i

S h i y r ^ o  w y k o n ó w  s r / c w y c h .
Petersburg. r TowanVzcz“ oblicza, że rok u 

?  ;g}y zaznaczył się olbrzymią ilością wyioków.
^{jdłem skazano 11.066 osób, t. j. przeszło 900 
Miesięcznie Na śmierć skazano 1692 osoby, ;
„  "^conc 74S osób. Na ciężkie roboty skazani 
m, °® b7- w ogólnej liczbie na  18.714 lat 
«6 3 9 n as10 s.kazaao 413 osób, na więzienii 
mpb i k * • ^ ai w*ęcej ofiar pochłonął masow 
2  12997) , ro lu j (2846); teror,
l  a*ano ljU 2t redaktorów 1 76 .  Za bandy
*  *  osąd„o„ó 1162 «soby, t .  j. ty lko i  pro<

^aiwięcej ofiar przypada na Inflanty, P o l 
s k ę  i kausaz.

W liczbie podsąanych poczesne miejsce za 
Mu ją  posłowie ogółem sedzono 211 posłów.

AnKieto u  iprncoie reformy siKćł 
średnich.

fleiepram „Notwj Reformy11) .
W iedli. W  ankiecie dla reiormy szkół śre- 

wniósł dr S t e i n w i i n d e r  znmknięcii 
flysLasyi. Wniosek przyjęto. —

t os. prof. D r t i n a  oświadczył, że pr^y re 
formie należałoby nw-ględnić także stosank: 

narodowościowe. Każdy naród (powinien miei 
wpływ na nregniow?\nie swego szkolnictwa Di 
tegt kometzną jest d e c e n t r a l i z a c y a  z a 
r z ą d u  s z k o ’ n e g o i  powołanie reprezentantów 
poszczezególnych narodów, jako współpracowni 
iów  ..o dzieła reformy. Mcwca jest za tem 
aby wła( ze szkcine były bardziej niezawisłymi 

iministracyj politycznych. W końcu jest 
^ u su n ięc ie m  formalizmu i biurokratyzmu.

t o .  M o r a w s k i  uznaje wszystkie typy 
"z.kół średnich jako równorzędne. Mówca jest 
*» stworzeniem k i l k n  t y p ó w  tak, jak to jest 

granicą. Szkoła realna musi być rozszerzon.. 
®a . 6 -Uasową, me potrzeouje jednak łaciny 
poniewai' neofilologiczna ją  dostatecznie zastę 
Poje. Obecnie zaniedbuje się naukę jezvkóv 
nowoczesnych, przez stworzenie nowych typów 

ożuaby uzyskać polepszenie.
Krajowy inspektor szkolny V a i e n t i n  jest 

*’ '■ozszerzeniem nauk przyrodniczych, za za 
trowadzenieir przymusowem nauki rysunków i 
gimnastyki, jakoLeż za względnie przyninsowen 
Zaprowadzeniem nauki języków nowoczesnycl 
W gimnazynm. w końcu za reformą lektury pry
watnej. Je s t stanowczo przeciwny wyłączenii 
'matematyki z VII i VIII klasy, natomiast za 
leca zmodern.zowanie nauki matematyki.

Pfc. P e t e  1 e n z  oznacza p r z e p e ł n i e n i )  
W szkole średniej jako najbardziej ujemną stro 
®ę, tak, że najlepsza organizacja nie będzie 
* ateczną, ieśli nie znajdzie się środka przeciw 
Ptzepoteiemu. Należy dać odpowiednie środki, 
al)y założyć nowe szkoły i aby ilość nezniów 
^  Jednej klasie wynosiła najwyżej 30 — wów- 
r zas także nauczyciele będą mogli przy dotych- 
CZasowym planie naukowym wykazywać lepsze 
r“ Itaty. Drusnm brakiem jest nieodpowiedni 
J ” s n n a l  n a u c z y c i e l s k i  i nadmierna 
1 ść Oieegzammowanych snplentów w pewnych 

t Jach i krajach. Obok języków starożytnych 
nauka języków nowożj tnych może kształ- 

Jeżeli sposób nauczania będzie odpowieani, 
ce •°̂ >U ' ro£ack tuożna uzyskać ideał wykszłał- 
, “ Zarowno obecne gimnazyum. jak  i real-
t ow ^ 0>a maią swe uzasadnienie. Co się tyczy 
sza ° f>zesil‘TTĈ  języków, mówca zaleca najwięk- 

j  olność w ich wyporze; niechaj uczea wy- 
che ti6n. j ĘZyk» do którego ma największą 

Ok eo° w Ż>T1U bedzie potrzebował, 
becny sposób nauki gimnastyki przedstawia 

a wartość Gimnastyka powinna być co

dziennym przedmiotem, W  szkole rcaiutij ł .3 
potrzeba ani łaciny ani greki, ale drugiego ję
zyka krajowego. Mówca jest za uzuoełnieniem 
szkoły realnej na 8 klas. przy zupełnem zrów
naniu pod względem uprawnienia. Wica utwo
rzenie nowego typu, który nie zaszkodzi ani gi
mnazynm ani szkole realnej; jeżel. on się uaa, 
wówczas ludność prędKO Sie z tym typem oswei.

P r uf. Jł o i c h e 11 sądzi, że nie tylko szkoła 
średnia, aie także ludowa i wyższa wymagają 
refunnj. Żąda unarodowienia szkoły średniej 
w tym duchu, aby giowna uwagę kładziono na 
niemiecki język ojczysty i na studyum niemiec
kiej literatury. Je s t również za utworzeniem 
nowego typu szkół średnich bez gresi i za 
nauką łaciny w zmniejszonych rozmiarach.

D r G e r m a n  oświadcza, że gdyby miały 
być wprowadzone nowe przedmioty do planu 
nauki, należałoby z istniejących wiele niepo- 
trzebnycn rzeczy usunąć.' Pierwotny plan nau
kowy został w ciągu la l uzupełnionym, podczas 
gdy liczba godzin została niezmienioną. Także 
szkoła realua potrzebuje uproszczenia i ulżenia, 
co dałoby się osiągnąć przez utworzenie ósmej 
klasy. Mówca jest przeciwny nowemu typowi 
szkól średnich, jakuceż ciągłemu egzaminowaniu 
i protokołowaniu. Kiedy wię to usunie, znikną 
także obecne skargi na szkoły średnie. Zmniej
szenie przypływa do szkół średnich jest możli- 

o pi zez planuwe zakładanie szkół fachowych 
wszelkiego rodzaju. Urządzenie równoległych 
kias w istniejących szkołach średnich sprzeci
wia się zamiarowi zmiejszenia tego przypływu. 

Mówca przyłącza się do wywodów Drtiny co
i co

przyznania wszystkim narodowościom odpo
wiedniego wpływu na szkolnictwo.

Były prezydent ministrów' bar. G a u t s c h  
wyraża konieczność nauczania przynajmniej je 
Jnego języka nowoczesnego, a w szczególności 
drugiego języka krajowego, jakoteż rozszerze
nia nauki gimnastyki.

*os. P e r e i e n z  wywodzi, że uważa za zbę 
ine dwuiazow e traktow anie niektórych przed- 
uiotów w niższych i wyższych klasach szkól 

średnich. Kwestya egzam inowania i klasyfiko 
wania jest integralną częścią składową nauki 
leżeliby klasy nie miały więcej nad 20 do 30 
uczniów, to t  pewnością me byłoby skarg n;. 
-gzaminowanie i klasyfikowanie, ilowca iest za 
'.upeinem zniesieniem egzaminów pod klauzurą 
arówuo przy egzaminie dojrzałości, jak i przj 
gzaminach nauczycielskich, z wyjątkiem egza- 
umów, dotyczących języka wykładowego.

we oklaski na lewicy i w centinm). W tedy 
irzyszła do skutku konferencja w Algeciras, 
Nieprawdą jest też, jakoby mowra groził wte
dy wojną z powodu sprawy marokansaiej Przy
znał to także niemiecki kanclerz. IJowca pro
wadził politykę pojednania, ale n_e awantur. 
(Oklaski na lewicy i w centrum).

Na tem ODrady przerwano i odroczono do po
niedziałku.

ftl

Małą

i i n n a  w i z i  i i u k E
(Telegramy „N. Reformy" z 25 stycznia.)

Paryż. Na wczorajszera posiedzeń.u izby dep 
;ale i galerye były przepełnione; tr.kże lożę; o\ 
doraatów gęsto obsadzono.

Dep. J  a n r  ó s uzasadniając swą i n t  e r p e 
a c y ę  w s p r a w i e  M a r o k a ,  wzywa Izb< 
lo uwolnienia Francyi od niebezpiecznej awan 
nry marokańskiej. Umowa w Algeciras nic 
bowiązuje nas do narzucenia Marokowi sułta 

la, którego ludność sobie nie życzy. Idąc > 
Vbdulem Azisem, angażujemy się. Premier Clć 

mencean wołp do mnie, że niechce Abdula Azis; 
mpierac przy pomocy wojska. To byłoby do

bre, ale zdaje się, że tak  nie jest. W kaź dyn 
azie proszę go nadal finansowo nie popierać. 

Mówca twierdzi, że dr Mauchunt był fajnyn 
•ficyalnym pośrednikiem między ministerstwen 
-.praw zagranicznych i Malej Hafidem. Mówca 
posiada listy to potwierdzające (Poruszenie).

Minister spraw zagranicznych P i c h o n  wo- 
va, że niedy z Hafidem ani pośrednio, ani bez 
pośrednio nie utrzymywał stosunków.

J  a u r  e s wyraża dalej nadzieję, że rząd bę 
Izie musiał się zachować absolutnie neutralni! 
i ograniczyć się do ochrony Europejczyków i 
itrzymania porządku w portach.

Prezydent ministrów C l e m e n c e a u  oświad 
-V że nigdy o tern me mówił, aby iść d. 

Fezu.
. a u r e s  odpowiada, że wydarzenia mogłyby 

Franeyę do tego zmusić. Mówca zwalcza poLi 
rykę dwulicową w Maroku i wszelkie tajne n 
nowy, maiące na celu podział Maroka międzj 
ICrancyą i Hiszpanią.

M inister spraw zagranicznych P i c h o n  zp- 
■rzecza, jakoby istn ia ły  takie zamiary.

J a n r e s :  Samo przeczenie i kiwanie głow. 
nie wystarcza do odparcia niebezpieczeństwa 
wynikającego z dwuznacznego postępowania.— 
Mówca kończy oświadczeniem, że Francya po- 
vinna odstąpić od awanturniczej drogi w po
lityce marokańskiej (Oalaski na skrajnej le
wicy).

R i b o t  wskazuje, że Janres w r. 1 90 1 żą 
lał za zgodą Anglii dla Francyi wyłączneg 
orawa organizacyi w Maroku (Wesołość). Nic 
zgadzam się z wywodami Jauresa, który chce,, 
abyśmy zrzekli się naszego stanowiska w Ma 
roku. Marokańscy fanatycy już teraz szydzą z 
Europejczyków.

Dep. l t i b o t  oświadcza, że dzisiaj nie jest 
za maszerowaniem do Fezu. Oznacza sjtnacyę 
w Casablanca, jako oardzo poważną. Ostrzega 
przed dalszem angażowaniem się w tej sprawie 

Dep D e l c a s s ó  wywodzi, że Francya musi 
zi jmować w Marokn pierwsze miejsce i nie po 
winna dać się przez inne państwo usunąć. 
P-zypomina trak ta t francusko angielski i powia
da, że przesadą byłoby chcieć szukać przyczyn 
/ego w wypadkach mandzursKich. hegemonia 
Niemiec w Europie była wówczas zagrożoną 
i wszystkie narody, które obawiały się o nie
zawisłość Europy, zbliżyły się do Francy’. (Ży-

Telefoulttne I te ieg r& nm  
Biateści „lioosj aefonny

z dnia ka stycznia.
Wiedeń. Binro korespondencyjne donosi: Nie

które pisma d o n iosły ,jakoby  arc. Franciszek 
przebywał dla poratowania zdrowia w Davos. 
Wiadomość ta  jest zupełnie nieprawdziwą. Ar- 
cyksiążę bawi od medawna w St. Moritz, gdzie 
znajduje się także niemiecki następca tronu i 
następca tronu duński, Arcyksiążę ciesz.y się 
najlepszem zdrowiem.

Proces &-U& -tjw rnsblck.
Wiedeń. itozDrawa przed trybunałem kasa

cyjnym, z powodu odwołania się studentów 
ruskich, zasądzonych w Wiedniu, odbędzie się 
d n i a  24 l u t e g o .

K s r s e r e s c ^ a  w o J s K o w a . •
Wiedeń. ,CorrespoL-ienz Wilhelm" donosi: 

Wczoraj przed południem odbyła się pod prze
wodnictwem cesarza w Bnrgu konfereneya woj
skowa, w której wzięli udział; arc. L e o p o l d  
S a l w a t o r  i F r y d e r y k ,  minister wojny 
S c h o e n a i c Ig geu inspektor armii Y i x Ł ii 11- 
Gyllebrandt, bar A 1 b o r  i, zastępca szeia szta- 
bn generalnego generał-ihajor L a n g e r  i ge
neralny inspektor kawaleryi B r u d e i m a n o .  
Konferencja trw ała do godziny 1 po południu.

Wiedeń. Na wczorajszej radzie generalnej 
r>od przewodnictwem casarza dokonano nomina- 
eyi generała F i e d l e r a  g e n  e r a  f n  .y ta i n 
s p e k t o r e m  a i mi i  w m i e j s c e  G a l g o  

z y e g o .  B minister obrony kraj. L a t s c b e r  
mstał mianowany komenderującym w Piesz- 
burgtL

S e j m  w  ’ " 'e r s l iL
Budapeszt. Sejm węgim^ski wczoraj po krc't- 

-ipl dvskt.svi p r z y i l i ł  n s t a w f i  o k o n t y n 
g e n c i e  r  e k r  n t ó w.

Budapeszt. Dyssydenu ogłaszają komunikat 
z oświadczeniem, że zaniechali dalszej dysKusyi 
nad kontyngentem rekrutów za przyrzeczenie, 
te podczas feryj parlamentarnych zwołaną zo- 
tanie konfereneya wszystkich slrondctw  w spra- 
vie rewizyi regulaminu, co do którego /.ustrze
lają sobie zupełną swobodę działania,

Budapeszt. Fos N a g y  z partyi niezawisło
ści, uzasadniając na wczorajszem posiedzeru 
śejmu węg. wniosek o r e w i z ę  r e g u l a m i 
nu.  wywodził że eżeli obec nemu rządowi, któ 
ry reprezentuje narodowo myślącą część narodu, 
iie uda się przeprowadzić swej wuli, wyniknę- 
aby z tego szkoda dla idei narodowych, nie 
łająca się powetować. Także hr. Tisza chciał 
zreformować regulamT Różnica między ow- 
czesnem położeniem a  °} 'enem jest ta, że dzi 
siaj wykonanie woli więkazosci parlameni arnej 
pokrywa się w zupełności z interesami narodu 
i jego wola. Dalej wskazywał mówca na o sta t
nią obstrukcyę Chorwatów, oraz, że do refor
mie wyborczej może się znaleźć w Izbio conaj- 
mniej 20 socyalistów. którzy pi-zy swoim de- 
trukcyinym internacyonalizmie ni° maja odczu

cia dla aspiracji narodowych.

Niemcy w ChorwacyL
Zagrzeb. W kilku okolicach Chorwacji i Sła

wonii postawią Niemcy przy wyborach sejmo
wych własnych kandydatów.

Z pariameutn nleraIecb!ego<
Berlin. Parlament obradował wczoraj nad 

tonwencyą brukselską i równocześnie nad wnio- 
■ikiem posła hr. Schwerina-Locwitza (konserw,), 
lomagającym się zniżenia podatku cukrowego 
ia 10 m.

Sekretarz skarbu bar, S t  e n g 1 przemawia za 
conwencyą. W SDrawie żądania obniżenia po- 
latku cukrowego oświadcza, że rzad zgodzi się 
ia przpdiożonie w jednym z najbliższych lat 
iduośnego projektu, ale tylko pod warunkiem, 
eżeli ten ubytek zostanie innymi dochodami 

pokryty.
Hr. S c h w e r i n  ośw: iłez'., źe tylko pod 

tym warunkiem głosować będzie za ustawą o 
kouwencyi, jeżeli ustawowo będzie oznaczone, 
ż rząd najpóźniej 1 kwietnia b. r. zaprowadzi 

zniżenie podatku cukrowego na lo  m.
Pos. G o e t z  przemawia imieniem centrum w 

tym samym duchu i przyłącza się do wniosku 
Schwerina.

Pos. G r a b s k i  wyraził ubolewanie z powo
du, że przedłożenie zostało tak  późno wniesio
ne, Odnosi się wrażenie, że rząd niemiecki idzie 
krok za krokiem za rządem rosyjskim. Stmn- 
n:ctwo mówcy zgadza się z wnioskiem Schwe
rina.

Po dalszej jeszcze dyskusji ustawę o kon
w encji cukrowej wraz z wnioskiem Schwerina 

przekazano komisyi.

Sfecpozyna
Belgrad. Także na wczoraj zwołane posie

dzenie skupczyny zostało wskutek braku kom
pletu odroczone

Z  B c a in a iL  
Bukareszt Prezydent ministrów S t n r d z a  

zapowiedział na konfrrencyi stronnictw prze
dłożenie asti.wy, zakazującej tworzenia trustów 
rolniczych, jakoteż odszkodowanie ula tycn wła
ścicieli ziemskich i włościan, którzy podczas 
ostatnich rozruchów agrarnych ponieśli szKodj

K r o m J k a .
Dziś*

Kraków, soooca 25 stycznia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Nawrócenie św. 

Pawła ap
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 7 m. 25, zachód c. godz. 4  min 18; 
długość dnia godzin 8 min. 53.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e .  .Miłość czu
wa14 R. de Ficu i (J, OailIavet’a.

O d c z y t y  W  auli uniwersytetu Jagiellon, p. 
Wł. Laskowskiego, b. posła do Dumy, o godzinie 
6 wieczorem, w uniwei sytecic ladowero p. K. Cza
pińskiego p. t  „Główne prądy w litentnrze rosyj
skiej XIX. i X X  stnlecia14 o godz. 8 wieczorem.

K a b a r e t  w Zw-iązkn akademickim (Sławkow
ska 11, II. p.) o godz. 7 wieczorem.

Z a b a w y  t a n e c z n e :  W Resursie urzędniczej 
o godz. 9 wieczorem; w „Eleuteryi41 o godz. 8 wie
czorem; w „Sokole44 staraniem „Zjednoczeni® 
polskicb związków zawodowych44 o godz. 9 wieczo- 
■em; w Klubie urzędników pocztowych (kostyumo- 
wa), ni. Lubicz 1. 5, o godz. 9 wieczorem; w Klu
bie prawników (Floryańska 1. 28, L piętro) o go
dzinie 8 wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu 
„Skąpiec"; wieczorem „Tannhftosei44 (występ A. Ban- 
diowskiego).

Zebranie demokratyczne. W salach redakcyj
nych. „Nowej Reformy" odbyło się wczoraj bardzo 
liczno zebranie członków polskiego stronnictwa de
mokratycznego, w sprawie zbliżających się wybo
rów sejmowych. Zebranie zagaił dr Ernest Bam- 
drowski, poczem wybrano przewodniczącym p. bur
mistrza Maryewskiego, a sekretarzem proL dra Wa- 
sunga.

Dr Bandrowsti złożył wyczerpujący referat o 
sytuaeyi politycznej w kraj a i w mieście Krako
wie, poczem wezwał do wyoorn ścisłego komitetu, 
któryby się zajął utworzeniem szerszej organiza- 
'••'i. celem wyboru posłów sejmowych z miasta Kra
kowa.

Bo dłuższej dyaLnsyi, w której zabierali głos 
pp. dr Lnstgarten, ar Wasnng, prof. Steingraber, 
Maryewski, inż Bolechowski, prof. Rock i inni, 
wyDrano ścisły komitet, do ktoregc weszli pp. dr 
bandrowski, red. Konopiński, radca Dębicki, dyr. 
Rolle, prof. Wasnng, Gincel, dr Gertlor, Bntrymo- 
wicz, prof. Steingraber, rejent Klemensiewicz i dyr. 
Niemetz. Dla zawiązania komitetu dla wyboru po
sła z miasta Podgórza desygnowano pp RolDgo i 
Petera.

Wieczorek styczniowy w „Sokole" krakow
skim Program uroczystości styczniowej w „Soko
le" krakowskim 26 b. m- ustalono następująco: 
Słowo wstępne wygłosi prof. dr Ang. Sokołowski. 
T. Bwkonmeyer odegra na fortepianie Chopina 
„Fantasia impromptu44 i Paderewskiego „Krako
wiaka" S. Picher odegra na skrzypcach W ieniaw
skiego „Legendę44 i „Kujawiaka", przy akompa
niamencie fortepianowym p. Anny Kenge; Moniu
szki partyę z IV skto „Halki44 i Gal1 a „Serena
da" odśpiewa p Lndmiła Nowakówna; utwory M. 
Świerzyńskiego odśpiewa chór żeński pod kierun
kiem kompozytora, przy ■•kompaniamenele fortepia
nu, fisharmonii i skrzypiec.

„Gwiazda" W Krakowie urządza w niedzielę 
2G b. m. wieczorek styczniowy. Na program złożą 
się: słowo wstępne, kwartet cytrowy, smyczkowy 
i smyczkowy z chórem,- deklamacya, chór, a na za
kończenie obrazek sceniczny „Zbieg". Początek 
o godzinie w pół do 8-mej wieczór.

Wybory do sądu przemysłowego, które od
były się 21 b. m. z ciała wyborczego przedsię
biorców na asesorów i ich zastępców, nie zostały 
ukończone, gdyż w grupie I (przemysł żelazny,
kruszcowy i maszynowy) zamiast pięcia, wybrano 
tylko czterech asesorów, zaś w grupie Y I (han
del) nie osiągnięto bezwzględnej większości głosów 
co dô  wszystkich sześciu asesorów i czterech za
stępców tnd ceż dwóch asesorów sądu apelacyjne 
K°- —  Na asesorów odbędzie się wybór ściślejszy 
między pp. E. Blrnbaumem. Jakóbem Bobrem, Ro
manem Drobnorem, F  Ederem, B. Freiuanem, S. 
Hulandrem, S. Horowitzem, J. Klngerem i A. Mar- 
guliesem z Krakowa, oraz L. Ensteinem, B Liba 
nem i Andrzejem Zsdęckim z Podgórza. —  Na za
stępców asesorów przychodzą do wyboru ściślej
szego pp. J. Horowitz, 8. Lnstbader, S Schenker 

J. Schmaus z  Krakowa i P. Mikulski, SE Stec, 
L. Szklarski i M. Zweigen z Podgórza.

Na asesorów sądu apelacyjnego odbędą się wy
bory ściślejsze między pp. R. Selingerem, D Susskin- 
dem i A  Taffetem * Krakowa i W Libanem z 
Pedgórza.

Wybory te odbędą się w Krakowie we wtorek 
28 b. m. od g. 11 do I w  dawnym lokalu wy
działu V mag'stratn (dziedziniec, parter na prawo). 
Do głosowania przy wyborze ściślejszym będą do
puszczeni tylko ci wyborcy, którzy przy głównym 
wyborze głosowali i udowodnią to okazanie” egl- 
tymacyi. Bliższe szczegóły podane są w afiszach.

Tow. włascicicieli realn ości w Kralowie wy
dało odezwę do właścicieli realności, w której 
wskaznjąr na swe cele i zadania, nawołuje do łą
czenia się i do wspólnej pracy nnd zrealizowaniem 
swych ważnych postulatów. Jako najbliższe swe 
zadanie podaje Towarzystwo właścicieli realności

r e f o r m y  u s t a w  o o p o d a t k o w a n i u  d o 
m ó w  ( w tym eein pragnie utworzyć przy bamrm 
wydziale r a d ę  p r z y o o c z n ą ,  złożoną z ludzł 
biegłych w sprawach skarbowych, tak teoretycznie, 
jak i praktycznie wykształconych; zadaniem zać 
wydziałn Towarzystwa będzie, aby oparty O Cen- 
tr_iny Związek Towarzystw realnościowych w Wie
dniu, wpływai dodatnio na zamierzone dziwo re
formy. Praca taka ma już swój precedens. —  Gdy 
bowiem chodziło o przeniesienie Krakowa do kate- 
goryi iriast niżej opodatkowanych, —  to na tzali 
zaważyły .wówczas areumenta, zawarto w memo- 
ryałach i petycyach Towarzystwa. Należyty jednak 
wpływ Towarzystwa na tak ważną sprawę refor
my podatków domowych zależr nietylko od moral
nego poparcia, aie i od materyalnych zasobów, —  
i oto główny powód niniejszej odezwy

Towarzystwo pragnie dalej zająć się sprawą hi
potecznego kredytu dla właścicieli domów i w tym 
celu zorganizować odpowiednie biuro, —  a na naj
bliższym walnem zgromadzeniu ma zamiar zmienić 
statut w kierunku rozszerzania działalności swej 
ra okoliczne gminy i na miasto Podgórze.

Lresztą jaK dawniej, tak i nadal udzielać bedzie 
Towarzystwo bezpłatnej porady prawnej w spra
wach podatkowych, należytościowych i innych spra
wach, dotyczących opłat pnblicznycn, a członkowie 
Towarzystwa mogą korzystać bezpłatnie z ogłoszeń 
mieszkań do wynajęcia.

Odezwa z całym naciskiem zszracza, ża Towa
rzystwo, jako ciało powołane do zastępowania spraw 
ekonomicznych, pragnie stać zdała od walki stron
nictw politycznych, a w sprawach wyborów do Ra 
dy miasta Kierować się Dędzie wyłącznie dobr*« 
zrozumianymi interesami właścicieli domóo

Wreszcie, wzywając wszystkich obywateli mi&si^ 
do skupienia się koło Towarzystwa celem solidar 
negc działania w interesie własnym, odezwa ostrze
ga przed głosami kilka niezi dcwolon/cL jednostek, 
które zł  względów konkurencyjnych zakładają w 
Krakowie nowe towarzystwo i „przyrzekają rato
wać stan ekonomiczny krają za pomocą wkładka 
2 kor. rocznie".

Odezwę podpisali pp.: prezes Towarzystwa dr 
K. Lipowski, wiceprezes WŁ Niewiarowski, sekre
tarz dr Fr. Mnssil, skarbnik W  Malik, członkowie 
wydziału, Berwald A., dr Bobilewicz A , Czapnl- 
ckł L., r̂ r Doboszyński A., Krzyżanowski St., Le- 
nert Fr., dr Mączka T., Stachowskt St., Stasicid 
T., dr Tomik St., Żeleński St.; członkowie komisyi 
kontrolującej: ArmóLwicz J., Wiśniowski WL- 
niarz J. i zastępca Sławiński K.

Binro Towarzjbtwa znajduje się przy ulicy Kar
melickiej L 16, Dezpiataej dorady prawnej uazieia 
sekretarz i syndyk Towarzystwa dr Fr. Mnssil, iJ. 
Karmelicka 15 .

(■ rzejechanie. Wczoraj po południa 68-lemI ro
botnik miejski, Jan Czekaj, nie zauważywszy md 
jeżdżają< ego wozu, potrącany 1 rzea konia upadł 
na ziemię, przyczem koła woza przeszły ma przez 
nogi, zaaając nrti kilkanaście mniejszych l  więk
szych ran. Zajęto się nim pogotowie ratunkowa ( 
po opatrzenia odwiozło go do domu.

Samobójstwo pod gmauhem parlamentu. Z
Wiednia telegrafują: Przed gmachem parlamentu 
Dopełnił wczoraj w biały dzień samobójstwo .pe
wien urzędnik adwokacki. Zostawił on list, w któ
re m presi o zawiadomienie żony, iż popełnił sa
mobójstwo z powoda braku posady. W liść’* fv 
prosił on, aby nazwiska jego nie wymienił**"; 
doniesieniach o jego samobójstwie

Katastrofa okrętu, Z Londynu telegrafują Ko
respondent „Erening News" donosi z Hoek °an 
Holland, że zaginiona szalupa okrętu , Amsterdam" 
przybyła do Hoek.

Pngróik i T osellego . Z Rzymn telegrafują: Paw 
Toselli groz. senzacjjnemi rewelacyami, gdyż wta- 
aze berlińskie czynią mu trudności i nie chcą ze
zwolić na koncerta.

Proces zony Stóssla. Z Petersburga telegrafu
ją: Trzeci w żonie generała Stóssla toczy się obe
cnie brzydki proces cjwilny Żona kupitana R nds- 
k i e g o ,  który padł w Porcie Artura, wystąpiła 
przeciw niej ze skargą, w której wj wodzi, iż pod
czas oblężenia ofiarowała dwie krowy, aby mleko 
z nich podawano rannym żołnierzon w lazarecie. 
Tymczasem pani Stbsslowa, która owe Krowy na 
wspomniany cel przyjęła, p r z y w i a t z e z y ł a  
s o b i e  k r o w y ,  zaś m l e k o  od n i c h  s p r z e -  

a w a ł a po 2 rab. za liter, a pieniądze dla sie
bie zachowywała. Po poddaniu Portu Artura pani 
Stossiowa chciała owe krowy sprzedać pownema 
handlarzowi, który jednuk odmówił zakupi mia Ich. 
Pani RudzLa żąda odszkodowania 20O0 rsb.

Mianowania. „Wien. Z tg" ogłasza: Minister 
sprawiedliwości zamianował sekretarzami sąd. ad
iunktów Nikodema Palecznego s  Oświęcimia do 
Tarnowa, Wład. Bartmańskiego z Jasła dla Kra
kowa, Józefa Chalcarza w Tarnobrzegu, Konrada 
Czerneekit-ge w Krakowie, Leona P re ls « a  w Gor
licach i dra Józefa M i e r o  s z e w s k i e g o  n  i idgorzo.

Prezydent najw. trybunału kasacijnego zamia
nował przy tym trybuna.e adjnnkta Tadeusza Łu- 
czakowskies c nadwornym ekret-irzem. a przydzie
lonego adjnnkta sąd. dra Juliana Romańczuka a d  
junktem rego trybnnałn

Ratb przejezdnych.
Kraków, 24 atycznia,

nOTEL KRAKOWSKI: X A  Schik z Wilanowie, Rea. 
Langer i  żoną _ Priem yśla, E. U iferlb z Nowegc Są 
cza. i Ohtułowicj * e  Staiisław owa, Inż. S R ott“r s  
Sanoka Inż P  Skapski Sanoka. Prof. S. Choii .  z Tar- 
u ( > '  a D t  i  Parrl z Brzeska, Aniela Zdanowska c o  
Smiłou i c .

HOT El SASKI ‘ B, Małachowski z Zakopanego, J .  Dę- 
bieński ze Zgury. R. Kogoa „ki z Węgrzynow e, S Hof- 
mhnusthai z Wiednia, A  Roth z Wiednia C. A pano
wie* z Częstochowy M. Lotwenbrunn z_ Vf ii dnia, B, 
Krzejsikirwicz z Niezarown, L. Focheńskr z Csoszawy, 
M. Geirazy z Rajczy.

HOTEL POLLERA; A I,ewandow*ki s Warszawy, H.
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• ja rg h is  * ł o i . ' ,  L. D ittl i  żaohowa, w  Piotrowski 
m Lwowa Z. R ud .ka  ze Słomniczek E. Rolob z P r i- 
f i ,  A. Oreustein z " 'iedn ia , H. fiicki z Schoenbrunn, 
I Hsrb3 . z W iednia.

HOTEL POD ROZĄ: k. Oraczewski z Kielc, .a.. SU i 
Liwckm t  B-es »w_ K. Hommi z W arszaw ;, K iz. Bu 
p4ai iki' Os— ilski z Mouachiam, A .T Tański i  Wari za wy, 
T J e n t j  ( Zawiercia, Ks. Stan. Majerski z ^ieoziewic 
(Xr4V PoLi, S. Radzijowski z Zakopanego, i .  Me i.eso 
> Tarnowa, L Chełmoccj i We wizencz/c (Król. Pol.;, 
8 lam  as e.. klag Nowego T a.gn , Pawłowie Koryty ńscy 
■ Bielaka.

D DPilKiWlI mil
Humoreska W V  Doroszewicza Z roa. oryginała 

P « e i2am a;zy l D r . M, S.

Szanowne Panie!
Z  pewnością Was, Szanowue Panie interesu

je pochodzenie Waszego przyjac.ela, najltpszego 
przyjaciela i z którym rozstajecie się tak rzad
ko, który obejmnje Was jednostajnie ściśle, 
•  którema nawet Wasz mąż nie może tego 
zakazać. &o.vem, Wy Szanowne Pan>e intere- 
n jocie  oię z pewnością pochodzeniem gorsetn. 
Hi»torycy piszą w tym przedmiocie bardzo ró
żnie, dlatego też nie warto ich czy~ać. Małoż 
to  głupstw napisano w historyi ?... Prawda mie- 

oię obecnie jedynie tylko w s ta rjch  legen
dach i taką legendę Wam opowiem.

Mężny ryceiz Raal, nazwany Sinobrodym, 
bardzc kochał kobiety.

Z tego wnoszę, że mnsiał on być bardziej 
mężny jak  mądry i dlatego też prawdopodo
bnie me cieszył się wi^lkiem powodzeniem 
B kobiet.

Ilekroć siavny  ten rycerz mus.ał odjechać 
ta jak i rok na wyprawę, to po powrocie zasta
wał na pewniaka zwiększenie rodziny. W ko
mnacie dziecięcej zastawał aotyskę z herbem 
swoich przodków, w niej leżał mały wrzasku!., 
podobny jak  awie krople wody albo do pazia, 
albo do giermka.

To się działo nie y  naszych czasach i dla

tego też ogromnie Raula irytowało. — Zawsze 
w takim przypadku postępował jednako. Nowo
rodka zapisywać kazał w oddział paziów, żonę 
ernł, a  sam żenił się z inną.

Odpocząwszy w domu, wyjeżdżał na  wypra
wę, a  po roku powtarzała się kropka w kropkę 
ta  sama historya.

W  ten sposób Raul de S nobredy mógł być 
pewnym, że po jakimś czasie będzie miał wszy
stkich giermków i paziów w dwóch kopioch, 
jego zaś alchemik Popolaui, który miał poru 
czone trucie żon, zawiadomił rycerza, że w gro
bach zamkowych niema jnż wolnego miejsca.

W tedy Rani de Sinobrody przyszedł do prze 
konania, że kobietom wierzyć me można. Prze
konania straszne, ale nie można powiedzieć, 
aby było ZDyt płytkie. Kani de Sinobrody nie 
postanawiał nic na poczekaniu. Gdy przyszedł 
do takiego przekonania, ndał się do grobów ro- 
d ńnnych i w tern ponurem miejscu pogrążył 
się w ciężką zadumę sam na sam z trumnami 
swoich niewiernych żon, aby giermkowie i pa
ziowie nie śmiaii się z tego, że on opłakuje icn 
kochanki.

— O Rozahndo’ —  jęczał, zwracając Się do 
jednej z trumien i — Czyż ja  cię nie kochałem? 
Czyżem ci me po larował sznura szmaragdów, 
dla któiych dostania zburzyłem zamek barona 
von Habenichts. świeć Panie nad jego duszą 
i pozabijałem wszystkich, bo i jeg" samego i je
go wasalów — bodajby ich psi jedli! Miałem cię 
za taką bogobojną, a ty...

—  A. ty, Eleonoro! —  płakał nad drugą 
ti ureną, —  Tyś się tak  kochała w koniach. 
Czyż me piękną była szóstka bez sk azy  A ra
bów? Aby ich dostać, zbieżałem  pół świata. 
Spaliłem czterdzieści miast saraceńskicn, dwie
ście wsi, trupami zasłałem "drogi, że po nich 
ani przejść, ani przejechać! A ty, cóżeś ty ro
biła m tenczas, gdym ja  się bił z Saracenami? 
By^aś cy biała i bez skazy, jak  te konie, któ- 
rem prowadził dla ciebie w podarunku? Nie! 
Nie Dyłaś!

— Ty Izoro! Najpiękniejsza z nich! Nie po
darowałem ci ja  i sznm a Kozalindy i koni Eleo

nory i narzyjnika zerwanego z turbanu sułtana 
i całej masy drogich podarunków? A ty? Czem- 
że odpłaciłaś mi się za to? Zamienić rycerza 
na giermka! G lzieś ty  głowę podziała?

—  A ty!... imienia twojego już nie pamię
tam... a na trumnie przeczytać nie mogę, bo tu  
ciemno, no i ja  niepiśmienny. Byłaś prześliczną 
kooietą, świadczę się prochami twoimi. Usta 
miałaś koloru wiśni, buzię jak  różę, włosy jak  
złoto. I  wszystkie te  wiśnie, te róże, to złoto 
oddałaś komu?... Paziowi! Takiemu cymbałowi, 
co się na tem nie zna, jak  należy!

Tak płakał sławny rycerz Raul de Sinobrody 
nad gorąco umiiowanemi żonami, a  gdy już o- 
płakał ostatnią z trumien, wyjął miecz z po
chwy i złożył ry^erką przysięgę na to, że już 
nigdy więcej nie będzie wierzył kobiecie, ale 
użyje własnych na wierność sposobów. Dosyć 
mu tego!

Wyszedł z podziemi innym człowiekiem.
Zbierać się w drogę —  krzyknął w ty 

dzień po nowem ożenieniu się z piękną Ali- 
cyą. —  Zabierajcie się wszyscy co do jednego! 
Paziowie i giermkowie! Wszyscy!

—  A któż będzie bremł naszej jasnej pani 
na przypadek jakiego napadu?

— Do tego zostaną na zamku tylko kulawi, 
ślepi i garbaci i to nie młodsi nad pięćdziesiąt 
lat. Wiem ja, psy, jak wy się staracie o całość 
pani, gdy mnie w  domu nie ma! Ten sposób 
mi się wcale nie podoba. T ak  ma być!

—  Alicyo! — zwrócił się do żony. —  W ier
na moja połowico! KrJkiem nie przestąpisz 
bram zamku! A wy stare psy czuwajcie obu 
oczami nad waszą panią! Żeby m, tu  nie prze
stąpił progu żaden mężczyzna. Zostawiam ci 
żeńskiej służby dosyć, a  co do paziów... nie 
zrebisz głupstwa, moja przyjaciółko!

Rzekł, spiął konia ostrogami i ruszył w świat 
z całą świtą.

Przeszedł rok.
Rycerz Raal te Sinobrody powraca ze świe

tnej wyprawy, wiezie podarki wiernej zonie.
W  domu wszystko dobrze.

—  Czy wszystkie rozkazy moje zostały speł
nione? —  pyta Raul.

— W szystkie — odpowiada Alicya.
— Widzisz, moja droga, że można się obejść 

samą żeńską służbą. Paziowie, to hołotal Ale 
cóż to ja  widzę? Masz jakąś nową pokojówkę? 
A jak  ci na imię, piękne dziewczątko?

— Bertrand, panie rycerzu! —  wrzasła gru
bym głosem przestraszona pokojówka.

— Popolaai! — z rozpaczą zawołał Rani de 
Sinobrody.

Dwa dni trw ał sąd i rozprawa. Wieczali na 
wszystkie strony kulawych, ślepych i garbatych 
giermków.

— Jak teśc ie  wy mogli, stare psy, wpuścić 
go?

A ktoż go panie oprócz LieDoszezki pani 
znał? Któż wiedział, że on nie kobieta? Przy
szedł do zamku w kobiecym ubraniu i tyle!

Dwa dni trw ała rozprawa, a na trzeci dzień 
Raul de Sinobrody obchodził nowe wesele. Lu
dzie trudno odwykają od złych na wyczek!

— Teraz już wiem co robię!
I  rycerz, Raul de Sinobrody nie prędzej wy

jechał z domu, aż była gotowa wysoka baszta.
— Siedź tam towarzyszko moja dotąd, dopó

ki nie powrócę! Zapasów w baszcie masz do
statek  a  służba ci niepotrzebna. Można się 
obejść!

I Raul de Sinobrody, własnemi rękami zamu
rował drzwi wiodące do baszty.

Minął rok.
Raul wraca z wyprawy. Ogląda drzwi. Całe! 

„Teraz dusza moja spokojna-* myśli Rani i  za
czyna odbijać rnnr.

W tej chwili w okc.e baszty pokazała się 
męska głowa.

— A co ty  tn, cudze drzwi wyłamujesz? 
Poczekajnnty, tylko tu  powróci rycerz Raul de 
Sinobrody, to on ci pokaże, co to znaczy wyła
mywać drzwi do jego żony!

R<»ut oczom własnym nie wierzył.
—  A sk&dżoś się ty  tam wziął, kiedy drzwi 

były zamurowane?
— Po murze wlazłem.

—  A któżeś ty  jest za jeden, co po muracb 
łazisz?

— J a  niby? J a  jestem trubadur, Idę sobie 
polem, widzę basztę. Okno otwarte, a w oknie 
prześliczna dama. Zacząłem dla niej pieśni two
rzyć i śpiewać, a ona przez ten czas, gdym jej 
pieśni składał, drabinę mi plotła. I  koniec. A ten 
dureń Raul (C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M ich ał K o n o p iń sk i.

n T d E S \  A  f l f  Ew
(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od 

iw! redokcyi).

No z Dffrl
d e s e r o w e  I  k u c h e n n e

najlepsze
w nanam  Jozefa Litawskiego, Kraków pi. 

Szczepański 1, (stary Teatr)
26 dO

Kursa telegraficzne.
Wiedeń ‘24 styem ia Loay: • ; procentowe: Austryarkie 

zakłada kred. s „bl. pr. z roku 1 BdO b-pro. 29050. Aastr, 
zakł. kr. z obi. pr z r. 1889 3-prc. 2 . 6- Uregul. Du
naju * 1870 r. 100 itr, 6-prc. 243"—. Węg. Banka hip. 
po 100 u r . 4-prc. 251-Yó. Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-prc. 106--- . b).oezproc.: (Basilica] 5 zt. 22 'tiO . Zakf. 
ared dla h i  p. po 100 zł. 4 >6-—, Clary 40 zł. tn. k. 
168'—. Pożyczaa m. InsbrnLa 20 zł. 9 8 '-  . Losy m. K ra
kowa 20 z* 97’75. Pożyczka m. Lubiany 20 zl. 65 '—. 
Ofen 43 zt. 225 '—. 1’alfiy 40 zt. lik)-—. Czerw, krzyża 
• l&tr. T . 10 zł. 62'50. Czerw. krzyża węg. Tow. fi za 
29-75. Losy fund. urcyks. Rudolfa 10 z l S b '—. Sa'm, 
Zfi zt. m 210 -—. Pożyczk* Saleburo, 20 zt 110’—, T a- 
reskie obl.g. prei kolej, po 400 fir 186'—. Losy kem 
m W ieania s  18/4 r, 511 —

Berlin 24 stycznia Austryackie banknoty 85’10. Spiry
tus —’—.

Paryż 24 stycznia. 3-pro Rent* 9b02. Mąka 3015.

ZaLad artystyczno-k- -nleniarski 
i  budowlany

Józefa Kwleszs
naprzeciw cmcnł arza w Krako
wie, posiada w,elki wybór goto
wych pomników zpiaskowca, g ra
nitu  i n  annuru Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej set 
i na prowincji. 7 19 0

K o n s e n s
enkiorniczy na wódki do wydzierżawienia, w" 1- 
demoić ul. berka Joselowitza 17, I p, drzwi 8 

61 3 0

LEKCY J
koncertowej gry na cytrze
udziela WMeiya He r ma n  o w n a , ulica 

Czyóta 10 45 12 o

Z n a k o m i t a

jtohta z wieżą

w wielkim wyborze w nejnowszych fasonach i kolorach
poleca

M a g a z y n  N o w o ś c i  

i , .  S k ó r c z e w s k i e g o  i  P o l a k i e w i c z a

w s z ę d z i e  
w k ra ju  

do naiy-  ia

w K r a k o w i e .
R^jk założenia 1853. 24 30 o

Stuleni
T  k i.  giirn. poszukuje jakiejkolwiek 
lekcy i Udziela także nauki gry na 
mandolir. e. Zgłoszenia pod X. Y. poste 
restante Kraków. 62 i , o

PoszaHuje pssady
W K nR or ie lub na prowincyi młody 
człowiek (lat 27). który pracował kilk„ 
’at przy budowach jako funkeyonaryusz 
kancelarym y i siła techniczna. PosiaJa 
ładne pisno i znajomość języka niemie
ckiego. A. F. poste restante Kraków.

67 6 o

Hrawieosyzną
damską i bieliznę nową oraz reperacye, 
przeróbki i wszelkie szycie na maszy
nie przyjmuje i doskona'e wykonuje nie 
drogo Wiktorya Podliielska w Krako
wie, ni. św. Krzyża 1 10, parter, na 

prawo. 5fi 9 o

Dcm cd KriiUa
dc sprzedania lob zamiany za majątek

ziemski.
Błizsza wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboszynsk ego w Krakowie, 
n i  św. Anny L 3. 13 id o

K ra k ó w , F lo r y a ń sk a  13. 4641 3 6

NWości oryginalne argfalskie firmy Ch8 Lavy & Co. w Londynie.

lezpłalnir
otrzyma każdy

ii  lm uudu
kto nadeśle całoroczną prenume
ratę 3 K 60 h lub półroc n i 1 K 
80 h na wychodzący w 10 roczni

ku dwutygodnik

M E R K U R Y "
Gazeta Losowań i Handlowa. 

A dres: Admin. „Merkurego" w 
K r a k s ie ,  Rym k gł. 5.

Z powodu niedbalstwa posiada
czy dotychczas niepodjęto wygra
nych dochodzących do kilku mi- 
lii n sw. 60 2 o

Tiwanjslwa Kiaii Piki
Uczniów OnMeto Jagieilcńsk̂ o w Krakowis,
poieca sumiennych i pracow.tych swych 
członków, jako korepetytorów, guwerne
rów, mundamów i L d. 
bezpłatne.

Pośrednictwo 
661 16 o

mmi BKOLAM 
lOHHETKl' DAMSKIE

z uajlepszeml szkłami poleca zakład optyczny

L. NIEMETZ,
Kraków,

przyjmuje w sielkie naprawy 
>34 14 0

Szewska 1. 2,
ceny najniżaze.

Oświadczam y
że w y łą c z n y  sk ła d  na K raków  i  okoli,cę

pieców „Eauerhrami Q3ołocru
o d d a liśm y  f in n ie

Wj Eolski, Iraków, Sirkicnuice,
i żadna nna firma ani wprost, ani pośrednio weuług naszych umów 

otrzymać ich nie może

T O W .  A K S Y J K S  „ I K O H A m "
dawniej J . C M ach an ek , & Co.■JO 51

lo w z ra s  s e iiEw Podgórzu, ulica 5,
oprocentowuje wkładki na książeczki wkładkowe po

S ° | o
zać od wkładek długotrwałych

^ = " . 1 1  O l  
1 |2 |0

od dnia złożenia do dnia podjęcia. — Stan wkładek na książeczki wkładkowe 
z początkiem stycznia b, r  557.000 koron., stan  udziałów 100 900 koron. 
Podatek rentowy opiaca z własnych funduszów. 590 a ig

Pfiwlarala Żywiecka
p r z y  o L  ć w .  A n n y  L  3 ,

ma zaszczyt donieść P. T. Pnbliczności, iż kuchnię prowadzi wyłącznie aa  
świeżem maśle pod kierownictwem kuchmistrza odznaczonego dyplomami hore-

rowem •23 3 3

0 'ia d  z 3-ck dań za 1 koroną 1
w abonamencie aaieko taniej; przyjmnje także do domów zamówienia. 

Elelktryczne oświetlenie. Dzienniki krajow e.

•iniCDnj
ntwyh”  ai i iriJnZ a k ł a d  p o g r z e b o w y

h a k a
prcj nL św. Tamiza i 1. tot przy płaca Szczepańskim, filia: slica Eepeiiika L Ł — Telefn Ki 33L

Zakład podejmuje się araąateń  pogrsebowyeh, ' sprowadzania zwłok te wszystkich
krajów europejskich. 3 25 0

Qddzie!nc nunitira „PJ. /Reformy**
poranne po 4  h a l . ,  popołudniowe po 10 h s i .  za egzemplarz, nabywać można:

(przy moście)W Krakowie:
W  A d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r 

m y", nl. Jagiellońska 10.
W R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł., 

w Sukiennicach: Hanuel Karliuskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a  M a ł y m  R y n k u :  T iafika Al- 
fusa. stolik Agencyi J . Hopcasa i Salo
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  Handel J .  Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św J a 
cka).

Przy ul. F ł o r y a ń s k i e j :  Handel 
Wakulskiego 1. 18, Trafika Markowicza 
1. 22.

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
T. Ekiera 1. 18, H indel Gwaraszkila 
h 6, Gurawski 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j .  Hanael Bęknera 
L 4, Hunoel Mackiewicza 1. 34, Han
del J . Kusza L 38 Handel Berwalda 
1. 63-

P l a c  M a t e j k i  Trafika Aieksan- 
drowicza w Ilotelu Centralnym,

N a  p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  n 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Rau- 
mingera 1. 10, W. Rosenbium, skład pa
pieru, Handel Rympla 1. 60.

Przj ul Z w i e r z y n i e c k i e j - Sta
nisław Nikiel, handei korzenny, L 29 

1'rzy ul. S z p i t a l n e j :  T rafika G. 
Glikklicha,

Przy ul. W o l s k i e j  
Handel J . Goldbe»-ga.

Przy u) W i e l o p o l e :  Handel H. 
S ta ttera  1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W Bcłdowskiego.

Przy ni. W i ś l n e j :  T rafiaa I. 11.
Przy nl. D i e 1 1 o w s k i e j : Kiosk 

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy ul K r a k o w s k i e j :  (w hotelu 

Mullera) Handel Mannego.
Przy ul K r o w o d e r s k i e j :  Han lei 

W ildstoasera.
Przy nl. S z e w s k i e j :  Handel Kre

tschmera I. 23.
P l a c  MW.  Ś w i ę t y c h -  Handei 

Frommera, 1. 11.
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra- 

tika K. Schreibera 1. 2.
P rzy ul. L u b i c z  Handel B .Rosen- 

stocka, 1. 1.
Przy ul. K o p e r n i k a :  Trafika J  

Rosenbauma, 1. 20.
W Podgórzu:
E sięgarria  Potnralskiego, Główna 

trafika.
W Dębnikach.
Handel J . Pobudkiewicza, Rynek 16«.
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewicza.

♦  ♦  ♦

o L  J e b f o n o w s h f c h  Ł . 1 3 , o tw arto

przygfcasfcze kursa
do eg za sH n u  z  rachn n hotrośia i p a r s tw o w e j, o g ó ln e j  i  k u p le -

$  C hiej pomayiiczej i podwójnej dla kandydr.tćiw i kandydatek majacych 
zamiar poświęcić się służ! ie rachunkowej i kasowej.

X Tamże udziela się rów nńż nauki pisania na maszynie. — Godziny
Z  oddzielne dla pan i panów, f l  Sd 0

@ytei!ttcifl „tej Rckufiny”
11 13 0 Karta

lóztj Głada. Oporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4-— 
B. Boiesłauita. ł*ara C/eiwOLd, powieść w 2  to m ..................................2 40

— Przed burzą, sceny z r. 1830, l  t o m ................................................120
—  Ł  ttiśarj u t z ,  wspomnienie z r. 1838  ........................................... 1 20
— Nad Sprcą, powieść  ................................................................1-20
— Nad modrym Dunajem, p o w ie ś ć ..............................120

J. V Niemcewicz. Żywoty znacznycb w XVIII wieku ludzi —”4# 
Do nabycia w Administracy; „N. Reformy*, oraz we wszystkich księgarniach

S k ia d  g łów ny  w  k s ię g a rn i G. G e b s tn n e ra  i Ski w  K rakow ie.

C. lr. a!!sfp. Iioleje państwowe.
W p i ą g  1; j a ^ S y

w a ż n e g o  od 1 października  
Odchodzą z Krakowa:

12.10 w nocy (osob.J do Podwojociysk.
3.03 w nocy (posp.) do Lwowa.
4.30 rano (osuu.1 do Oświęcima.
6.43 r, (puaf 1 di Lwowa i Podwołoczysk fpotą-

etenie do Stróż, .1 asla, Chyrowa, S try ' a, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy 
czynicc i Cierniowiec).

6.00 r. (osob.) do Lwów i Podwołoozrsk (oo-
ł:; i* nic do Stanisławowa, Stryj*, Nvd-
brae^ia, Rawy ruskiej).

8.30 r. (miesz., di Wieliozki.
8.40 t  (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
6.02 r. (osob.) do Suchy. Wadowic, Zwardonia,

Żywca, Zakopanego, (iorlic, Zagórza, 
Lwowa l Husiatyna.

11.00 r. (osob.) d j Lwow„, Stanisławowa, Jasła,
Stróż Sokala, Stryja, Kopyczyniec, urzy- 
mt tow j,

1.16 r. (osob.) do Oswięc.ma.
1.30 pop. (wiesz.) do Wieliczki.
1 15 pop. (u~ob do Mogiły i Kocmvrxowa.
2.49 pop (błyski wiczny) lo Lwowa s połą

czeniami do wszystkich odnóg).
8.00 poD. (osob.) do Słotwinj 
6JO wlecz, (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego

Sącza.
7.40 wiecz. (miesz.) dc, cieliczki.
7.00 wiecz. (osub.) do Kocmyrzów*.
8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży

wca, i  akopanego, Gorlic. Zagórza, i Prze
myśla.

8.38 wiecz. (expr"s) do L wrwa. Ickan, Bu
karesztu, Kon! tancyi i Konstantynupola.

9.00 wiecz. (osoo,) do Lwc.. a j Lodwółoczysk.
10.30 wiecz. (osob.) du Lwowa, Podwołoczysk,

adbrzezia, Sokoła, Stanisł-wowa, Bro
dów, Sowegu Sącz_, Wieliczki.

11 6 2  w nocy (u»ob) do Sncny, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

i innych m>ałt

1 P i  7  r .  (czas srodk. europ.).
Praychodzą do Krahawa:

1.00 w nocy (posp,) ze Lwowa.
3.45 rano (osob.) i  Podwołoczysk
6.15 rano (o, ;b ) es Lwowa! Podwołoczysk, 

Brodów, Ickan, Ozem to wiec, Jasła, (h y  
rewa.

6.07 r. (oso > • z Przt mycia 
przez ouchę.

6.50 r. (;•XJlre^s) z Ickan, Lwowa, B ulara- 
izlu  i t. d.

7.30 r. (miesz.) z Wieliczki.
7.40 r. (osob.) i  Koriny rzuwa i Mogiły.
8.10 r. (osob.) z Oświęcima.
8 45 r, (osi *i.) z Podwołoczysk, Lwowa. No

wego hącza.
ifi ,  .

11.35 r. (m;esr.) z Wtęficmh.
1 JO p o p . (osob.) z Kocmyrzowa i  Mogiły.
1.25 pop. (osob.) z Borków Wielkich, Lwowa, 

Nadbrzi zia, Sącza, Jasła.
2.24 pup. (biyskawi zny) ze Lwowa.
4 40 pop. (osob.) % Husiatyna i innych miaat 

na Unit traniw ersalnej przet Suchę.
6JJ0 wiecz. (osob.) to  Ls owa. Podwołoczysk 

(poi (czenie od Tarnobrzega, Zagórza, J a 
sła i  Budapeszln).^

6.50 wiecz. vosob.) z 'fie liczk i
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
6 12 wiecz. osob.) a Oświęcima i A lw eul.
6.36 wiecz. (pesp.) z Ponwołoczysk, Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza 
10 40 wiecz. (usob.) a Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego,

10.35 r. inucsz.) a Oświęcim* do Podgórz*.

Rozkłady jazdy r formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach c. k 
Kolei państw., n konduktorów, jakoteż w Kra
kowie w biurze spedycyjneui Bujauskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, • elakierni M ai- 
riziego, w handlu F ische.a(lin ia A—Bj i w baa- 
dlu Porębskiego i Zimiera

Z drokaiiu Literackiej w Krakowie, u l. Jagiellońska 10 , & zą:ica d ru k a rn i L . K . tió rsk i.


